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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za Jeden wiersz patitem lub za jego 
miejsce б kop, z ustępstwem wrazio 
częściej powtarzających się albo wią 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wietsz 10 kop. 

Reklamy: zs każdy wiersz 12 kop. 

Stala 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

04 należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowo ogólno 5 
proc. 


LÓDŹ. 


Ogłoszenia jmowaue są: w Administracyi „Dziennika* 
gra bierki atian Rajekan 1 Frendiera т альо 
Tir tod. 


Rąkopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


Z powodu, 
cego. w irodę, 
piatek. 


ięta dworskiego, przypadają: 
numer następny wyjdzie w 


Przemysł, handel li komunikacye, 


Drogi żeldznę. 
olej humańska przedłużoną być ma 
dalej, niż pierwotnie zamierzano, a miano- 
wicie: od Hunania do Woznieseńska; z te- 
go względu otwarcie jej odroczono do ma- 
ja roku 1891; połączoną też ma być naj- 
krótszą, о ile można, linią szynową z Od 
są przez Woznestisk i miasteczko Doliń- 
Kapitaliści z guberni południowy 
czynią starania u ministerynm komunikac; 
o pozwolenie zbudowania własnym kosz- 
tem bez rządowej pomocy kolei żelaznej 
od Jekaterynosławia do Nikopola. Mini- 
steryum dóbr państwa opracowało projekt 
urządzanie owczarni rozpłódowych; przy 
nich 2 сце otwarte będą szkoly owezar- 
skie. 


Między zarządem. kolei iwangrodzko- 
dgbrowskiej 1 kolejami: petersburską, nad- 
wiślańską 1 półudniowo-zachodnią stanęła 
następująca umowa, Interesanci mogą wi 
gonami węgłowemi sity nośnej 750 pułów 
wysyłać towary z kolej iwangrodzkiej na 
wymienione wyżej koleje, lecz uiszczać 
opłatę frachtową przy wysyłkach wagono- 
wych za rzeczywistą wagę transportu, a 
nie, za 750 padów, jak się to dawniej pra- 
ktykowało. Minimum wagi przy wysyłkach 
ца, koleje  poładniowo-zachodnie i kolej 
nadwiślańską jest jednak 610 pudów, a na 
kolej petersburską 600. ру. Stacya wy- 
syłająca wima bez względu па wagę, po- 
Чаш. prze interesanta, przeważać 
porty. 

Handel. 

— Niektóre pisma donosiły, jakoby ka- 
wa miała wkrótee, zdrożeć, Domysł ten 
opiera się na tem, że zapasy kawy w 
Hamburgu w ostatnich czasach znacznie 
się zmniejszyły, _ wynosiły bowiem w dniu 

1 lipca. 0,670,805 funtów, 


trans- 


ши тра 34, 
znaczy to jednak, by 
stale się zmniejsiać z powodu 
rów kawy. Owszem, zapasy w Hamburgu 
zmniejszyły się dłatego, że w dniu 30 
czerwca skończył się sezon dowozu kawy 
brazylijskiej, a dotąd nie rozpoczęto przy- 
wozić kawy nówej. Wkrótce jednak do- 
wóz ten Się rozpocznie i zapasy zaczną 
się zwiększać. 

— Towarzystwo rozpowszechniania wie- 
dzy handlowej w Petersburgu, którego 
ustawa została już zatwierdzoną, rozpocz- 
nie działalność swoję w, pierwszej połowie 
października, 

Przemysł. 

— Prace przygotowawcze do qtwarcia w 
jesieni zjazdu przedstawicieli przemysłu 
mlecznego, prowadzone są w departamen- 
cie rolnictwa i wiejskiego przemysłu. 

— „Now. wremia* donosi, że ministe- 
туша spraw wewnętrznych opracowuje pro- 
jekt środków, zmierzających do podniesie- 
nia moralności wśród robotników w ko- 
palniach. Według rzeczonego projektu, ро- 
stanowiono ograniczyć do możliwego stop- 
nia handel napojami spirytusowemi w miej 
scowościach, gdzie zamieszkują robotni 
Jednocześnie mają być zwiększone kary 
ajemne sprzedawanie wódki, urządzanie 
domów gry i t. p. Jeżeli w pobliżu nie 
istnieje kościół lub cerkiew, wówczas wła- 
ściciele kopalni winni będą własnym kosz- 
tem urządzić kaplicę i utrzymywać ducho- 
wnego. Duchowieństwo w miejscowość 
górhiczych obowiązane będzie wp 
Swoim działać na umoralnienie robotników. 


. Nie 
owe mialy 
złych zbio- 


Wiadomości bieżące. 


(—) Dzień 


K Aleksandra Wło- 
iko. w rocznicę uro- 


ZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


Bret-ITarte. 


MILIONER. 


(Z upówsknienia аага), 
Przetożyła 
Wila Zyndram-Kościałkowska. 


(Dokończenie—patrz_N. 201), 

Po со Nie wierzyłby mi, a со gorsze, jo- 
diby mi się udało dowieść praw mych do 
kopalni, skorzystałby 2 tego, obdarł bez- 
władnego, bezinyślnego оса. Nic mu nie 
powiedzialem, nie zdradziłem się słówkiem 
jednem: Wziął mnie, przywiózł tu, osadził. 
Suma mu to nakazywała przyzwoitość! 

— A jakież mógłbyś dać dowody?—spy- 
tał зрубу Mulrady. 

— Ów list do żony, gdybym go mógł 
„ lub Masters, gdybym go mógł 


— A mszie najmniejsze wyobrażeńie, 
w cżyje, ręce list ten mógł się dostać, lub 
w się stało z twym byłym sąsiadem, 

Spokój i powaga pytań Mfulradyego zddwa- 
ły się gniewać I irytować paralityka. 

— Nie wiem mówiłmyślę czasem... — 
Znóy się zaciął, chciał ręką przeciągnąć 
ро czóle. — Myślę, że gdzieś tu widziałem 
ten list. "rak, tu — ciągnął, unosząc się, 
brwi ściągając konwilsyjnie...— Przypomnę, 
tak, przypomnę. 

— _Uspokój się — upominał Магаду — a 
łatwiej сї będzie skupić myśli. 

— Aha! Pamiętasz! pytałeś mnie, co mi 
się marzy, co mi się zdaje? Pamiętam te- 
raz. Pamiętam! ktoś mi ten list pokazywał, 


tam,  rozpieczęto 
złota tam były próby.. Ale gdzi 
dył... co się potem z tym listem stało?... 
nie pamiętam Ale przypomnę, o! przypomne] 
Zwrócił wzrok na Murlady'emu który się ma 
przypatrywał bacznie i zawołał z goryczą: 
— Ahali ty mnie masz za waryata! te- 
go tylko brakowało. 
Mulrady, nie zważając na te słowa, py- 
tał go z namysłem: 
— Gdzież ta kopalnia złota. 
Paralityk opuścił wzrok ka ziemi. 
Nie chost wyjawić tajemnicy? 
Nie. 
Nie mówiłeś о tem nikomu? 
Nikomu. 
Ani temu, со z kopalni korzysta? 
Ani temu, 
Dlaczego? 
Bo... Бо nie chcę mu jej odbierać. 
Czemu? 
— Во... bo ty nim jesteś. 
_Zapanowało milczenie. Słychać było deszcz 
bijący o szyby. 
— Al począł równie, jak przed tem, 
spokojnie Г rozważnie Mulrady. — шош 
to bylo szybie i znaleziona przeze шше wy- 
padkiem żyła złota twoją była, tąż sami 
którą przed trzema znalazłaś laty. Су 


— Tak. 

— Więc nie rozumiem, czemu się nie do- 
pominasz о swą własność. 

— Mówiłem ci przecie zrozamiale—obu- 
rzył się paralityk—że bogactwo mi nie po- 
trzebne dla tych moich dzieci! Chcesz, to 
ci powiem więcej. Bawi mnie to, że twoje 
roztewonią je tak, jak roztrwoniłyby moje. 
Przekleństwem złoto to spadło na mnie i 
im przekleństwem będzie, lecz zdawało mi 
się, że ciebie uszczęśliwia to, że możesz 
nasycać chciwość ich i próżność. Pozosta- 

уут cię też złudzeniom twoim, gdybym 


ШЕКЕ 


tu, niedawno! Miałem go w ręku, paraię- 


wilby 
dziś nie wyczytał z ост twych, żeś iak 


7 - Aleksandra N 
w świątyniach miejscowych wszystkich 
wyznań odbędzie się stosowne nabożeństwo; 
czynności w sądach i biurach rządowych 
będą zawieszone, oraż uczniowie zwolnieni 
zostaną ой lekcyj, 

(—) Konstantynów. W niedzielę dnia 8 
b. m. odprawione zostało nabożeństwo od- 
pustowe ku uczczeniu Narodzenia N. M. 
Przy sprzyjającej pogodzie jesiennej 
samego гапа бишу pobożnych, skl 
się z kilkunastu tysięcy, wśród których 
spostrzegliśmy mnóstwo łodzian, — zalega- 
ly dość obszerną świątynię. Calodzienne 
nabożeństwo odprawione było z w 
niem Przenajświętszego Sakramentu i pro- 
с Podczas sumy chór amatorski рой 
kierunkiem miejscowego organisty wykonał 
pienia religijne. 

(—) Nowy rok szkolny 1889 (90) w łódz- 
kiem gimnazyam żeńskiem rozpocznie 
we czwartek dnia 12 b. m. W dniu ty 
o godzinie dziewiątej rano uczennice uda- 
dzą się do świątyń swego wyznania na na- 
bożeństwo, po którem powrócą do gimna- 
zyum, gdzie odczytane im zostaną przepisy 
szkolne, oraz podyktowany będzie rozkład 
nank; w piątek zaś rozpoczną się regularne 
lekcyt. 

(>) Z koloi. Gdyby шума jaki zagra- 
niczny, który widział pierwszorzędne fok 
le, zawitał wypadkiem do Łodzi i w ubie 
głą niedzielę o go i 
czając nasze miasto, znajdował к 


żelaznoji W sali klai 
pełno, tak, że przecisnąć się niepodobna, 
w sali klasy trzeciej ścisk, a z powodu 
szczupłości lokalu zaduch nie do жу 
mania; na korytarzach również tłok i od- 
rażająca woń — oto obraz łódzkiego ban- 
hofu w ubiegłą niedzielę przed odejściem 
pociągu wieczornego, Wkrótce jednak stan 
taki rzeczy należeć będzie do przeszłości, 
którą wszyscy pożegnamy bez żalu. W no- 
wowznoszonym obok dawnego budynka 
mieścić się będzie, na górze mieszkanie dla 
ayrektaca ma dolosad боё obszerna alą kia- 
оі 


arowan; 
gactwa moje i nie kapiłeś оме 26 miliony 
serca i przywiązania swych dzieci. Braknie 
ci tego, jak mnie nędzarzowi. Samotny 
dziś jesteś i jak ja opuszczony. Losy zbli- 
żyły nas i zrównały. Jeśli ta przeklęta 
żyła złota rozwarła między nami piekielne 
czeluści, z których wypłynęła, dziś może- 
my sobie podać ponad nią bratnie dłonie. 

Malrady, który, wchodząc, zrzuci? był sur- 
dat, stanął przed ogniem, prostając olbrzy- 
mig 6 1 zakładając palce так za ka- 
mizalkę. Chwilę nie podnosił oczu. Podnie- 
sione małe były i blade, ponad niemi czo- 
10 niskie, porosłe szczeciną rudych włosów. 
Niższa część twarzy odpowiadała górnej. 
pospolitą była co się zówie, lecz w tej 
chwili (спада majestatem rozlanej na niej 
godności. 

— Со do mnie—mówil zwolna i rozważ- 
nienie widzę potrzeby, aby te piekielne, 
jak je nazywasz, istniejące pomiędzy nami 
czeluście, zasypywały dłonie naszych dzieci. 
Może ten brad spadł na nie 2 nas samych, 
gdyśmy nasze opłukiwali złoto. Zostawmy 
więc је w spokoju i na uboczu. Sẹ jeszcze 
te trzy lata w szpitali. Prawda, kamie- 
niem ci one: ciążą, ale ciążyłyby ci tak sa- 
mo, czy zunłazibym, czy nie znalazł trafem 

żyłę złota. Więc i to pominąć mo- 
niema już między nami tej prze- 
klętej czeluści. Wykaż swe prawa i ko- 
miec. Marters przepadł bez wieści. Sam 
zresztą mówisz, że nic оп 0 twem эы 
ciu nie wiedział i mógłby tylko poświad- 
дуб, żeś był, jak оп sam, niefortunnym po- 
szukiwaczem złota. Listu owego, nieotrzy- 
manego nigdy przez osobę, do której go pi- 
sałeś, nie możesz, przedstawić, zresztą cze- 
Би) dowodził oz рой 
jie się twej sprawy; ‚ naj twój 
przyjaciel karay cię 0. szalełstwo... PO- 
wie, że ci się to wszystko w chorej przy- 
śniło wyobrażni. Ale słuchaj, Slinn, ja, in- 


жо, | bi 


10 kich, ekspedycya, адай 
sala dla słażby ruchu, która przyj 

lub wyjeżdżając w nocy, zwłaszcza w 
mie, będzie miała gdzie się rozgrzać, aw ra- 
zie potrzeby, przespać i wypocząć. Brak 
takiej sali dla służby тшп dotychczas 
bardzo dotkliwie dawał się uczuwać, Dzię- 
ki nowo wznoszonej budowli, banhof drogi 


P. | łódzkiej stanie się znacznie dogodniejszym, 


gdyż po przeniesieniu do nowego budynku 
sali klasy trzeciej, kas, ekspedycyi bagaży 
it. p. w starym budynku pozostanie wig- 
cej miejsca, z czego zamierzono skorzystać 
w celu rozszerzenia sal pozostałych; zy- 
ska mianowicie na tem wiele sala klasy 
drugiej, która będzie powiększoną obecną 
salą klasy trzeciej, Wkrótce zresztą uj- 
rzymy te oczekiwane przez wszystkich nA 
bauhowie. drogi żelaznej łódzkiej ulepszenia, 
gdyż roboty około przebudowy bankofu zá- 
ретте przed zimą będą wykończona. Oprócz 
budynku stacyjnego, buduje się na drodze 
łódzkiej nowa rampa do wyisdowywania 
towarów przychodzących. W tym celu ro- 
bi się nasyp na nową bocznicę, па którą 
wagony z towarami będą wystawione. Tu- 
taj również pomyślano о wygodzie pabli- 
cznej, gdyż nowa bocznica tak będzie po- 
budowaną, ażeby ze stojących na niej wago- 
nów towar mógł być swobodnie ładowany 
na furmaaki, nie tak, jak się to dotychczas 
praktykuje, że, trzeba go zrzucać z Wago- 
jej wysokości na ziemię i do- 
ać na furmanki (deski, drzewo, 

udalec i t. р). Dodawszy do tego, со 
ma być zrobione, wzniesione już w roku 
zeszłym na drodze łódzkiej mana па 
stacyi towarowej, dla towarów odchodzą- 
cych i przychodzących, oraz na biuro ek- 
spedycyi, możemy powiedzieć, że zarząd 
drogi iódzkiej zrobił sporo w ostatnich cza- 
sach dla doprowadzenio rzeczonej drogi do 
jakiego takiego porządku. Suum- enique, 

(>) Łódzki wydział hypoteczny wzywa 
па dzień 15 stycznia 1890 sukcesorów dla 
uregulowania spadków, pozostałych po zmar- 
łych, a mianowicie: 1) Aleksandrze z No- 
wakowskich  Wasiliewoj, współwłaścicialee 
Blorockomości w mieście Łodzi pod № 808. 


м kę Ш э kwestyi taj żyły, 
twój szczery, zapaśnik w kwest żyły, 
ja ci wierzę; wiem, że nie zmydlasz, że ci 
się to nie śniło; przyp Зе masz pra- 
wo dopominać się о swą. własność. 

— Ale, jeśli przypuszczasz —ciągnął, czy- 
хе rękę rack wymówny = 88 руде 
to wszystko, tak zaraz, jutro, zrzeknę się 
praw swoich na twoją korzyść, mylisz się 
bardzo, stary. twoim wiasnym intero- 
sie,-w interesie żony mojej i dzieci, będę 
wymagał dowodów i obiecuję ci solennie 
OCET 

eniędzy, by ci ułatwić zdobycie takowych. 
Więcej, Jak podwoiłem sumę, jak, тойу 
z kopalni wydobyć od dnia swego wyj 
те szpitala. Gdy znajdziemy dowody, а 
znajdziemy je niewątpliwie, wrócisz do swej 
własności bez pomocy prawa 1 prawników. 
Jeśli chcesz, bym ci słowo me potwierdził 
dokumentem, uczynię to jutro rano. 

apad уйге sobie, że przyjmę 
podpis! — zawółał w uniesieniu par: 


jądzisz, że mi twoja wspaniałom) ść 
s па 1 або Е 


twój 


жалау Mia GADA życia, 

ci ta wi mego. 

łość i uszanowanie mych dzieci! A może 

R ZE 

je dzieci, со cię opus w bogaci 

иб 85 еме w ер? Net aiel wiel 

Niech ta przeklęta kopalnia przepadnie. 
— Spokojnie, stary, spokojnie 

nat Mulrady.— Kopalnia 


twoja 
po 


będą miały zręczność wykazania, czem. 
jwodzenii 
GAMA! wyka allele 


1 zol 
Mówiąc to, odchodził, Wtem Slinn LZ 
wał jego iz do 
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DZIENNIE ŁÓDZKI, 


właścigielce nieruchomości w mieście Łodzi 
pod % 523, 3) Mordce Brandweinmanie, 
RYSY nieru i w mieście 
Eodzi pod ММ 963 1 965. 4) Teodorze-Al- 
dinje Hentschelu, właści 
w mieście Łodzi pod NX 728B i 1280. 
4) Antonim Stępkowskim (zmarłym w War- 
szawie 18 marca 1889 r.), wierzyciełu su- 
my rs. 60,000 1 kaucyi w sumie rs. 9,540 
kop. ll, zahypòtekowamych па nieruchomo- 
ściach w m. Łodzi pod ÑN: 1199, 1; 
1198, 1201, 1202 1 1203. 6) Emilii z Śchwal- 
mów Sehuidtowej, współwłaścicielce nieru- 
ehomości w m. Łodzi pod N 848 i wspól- 
wierzycielce sumy rs. 3,200, zahypotekowa- 
nej na tejże nieruchomości. 7) Robercie i 
Ludwice małżonkach Mille, właścicielach 
nieruchomości. w m. Zgierza pod № 133. 
8) Daniels Lusch, współwłaścicielu nieru- 
chomości w m. Łodzi pod Ж 796. 

(—) Zawieszenie wypłat. Donoszą z 
Moskwy telegraficznie, że jedna z najwię- 

h firm М. J. В. w Rostowie, mająca 

liczne oddziały na Kaukazie, zawiesiła 
wypłaty. Pasywa bardzo znaczae. Łodzi 
należy się od wzmiankowanej firmy około 
50,000 rs., Moskwie podobno pół miliona 
robli. 

(—) Bankructwa w Cesarstwie. „Kuryer 
poranny donosi, że w Moskwie, Odesie, 

szyniewie i Berdyczewie wiele firm pozi- 
wieszało wypłaty, narażając interesowa- 
nych pa chwilowe tylko straty, gdyż, we- 
dle nadesfanych stamtąd wieści, należności 
weksłowe, obecnie niezapłacone, w więk- 
szości. wypadków będą pokryte, Głównym 
Powiem powodem wstrzymania wypłat jest 
Wrak gotówki i zastój w handlu, ku czemu 
obecnie przyczyniają się w znacznej 
mierze zbliżające się święta izraelskie, któ- 
те wpływają ujemnie па bieg tranzakcyj 
Handlowych, в które odwlec także muszą 
i regulacyę należności wekslowych. Prze- 
mysłowey łódzcy, którzy są zaangażowani 
w powyższych bankructwach, spodziewają 

cofać z dotychczasowy at 75%), 

Ji trzy czwartych swoich wierzytelności. 
„Kuryer warszawski“ dowiaduje się, że 
Żwankrutował wielki magazyn wyrobów ga- 


lanteryjnych pod firmy Н. i Е. w Odesie, | N 


oraz dom handlowy В. iS. w Moskwie, 
trudniący się sprzedażą towarów rękodziel- 
niczych; pasywa pierwszej firmy wynoszą 
podobno rs. 100,000, ostatniej zaś 450,000 


rubli. 

(—) zakupienie płantacyj. Firma Gin- 
serg w Zawierciu zakupiła plantacye ba- 
wełny w Bucharze 1 wysłała tam dwu 
swych agentów, " 

(—) Rzemiosła w Łodzi. Bednarze tutej- 
gi Jan К. 1 Bogumit E., otrzymali obsta- 
Numek od jednej z cukrawni w kraju zacho- 


dnim na dostawę 1,000 beczek w przecią- 
kwartału. Połowa beczek jest już wy. 
ończób 


spokój. się, stary! — rzekł, zamyka- 
jąc, drzwi za sóbą. 
ду рош} jątkiem tej 
świazdy pobladły, z wyjątkiem tej jè- 
mej М jaśniej” nią Kiedykolwiek Bla: 
wala się przyświecać nad szybem, w któ- 
rym Mulrady ходад) bogactwo. Alvinowi 
zdawalo ię, że mu ciężar jakiś spadł z ra- 
mion. Nie myślał o paralityku, myślał tyl- 
Ко o żonie i córce. 1 опе w tej samej 
chwili myślały о nim w wystawnej willi 
um brzegą Śródziemnego morza; roztrzysały 
wlaśnie, елу w razie małżeństwa Mamie Z 
księciem Rossa e Negro, Malrady zgodzil- 
by.się zapłacić. dwakrodpięćdziesiąt tysię- 
ey dolarów, da której to sumy wzrosły ho- 
погоме, karciane dlugi tego nieszczęsnegn, 
lecz. pelnego poczucia honoru szlachcica. 


ROZDZIAŁ VI. 


Wróciwszy do доши, Alwin Mulrady nie 
zł się tak. samotnym, jak wówczas gdy 
go opuszezm. Czy umysł jego zajęły za- 
хде odtąd wypadki, czy też wspomnienia 
rozgrzały serce, w lepsze przenosząc go 
czasy; powiedzieć trudno. Pozbawiony ima- 
ginazyi, praktyczny przedowszystkiein, spo- 
kajnie rozmyślał о fakcie, o którym ię ùo- 
piero, dowiedział. Zdecydowany działać sto- 
sownie йо własnych przekonań, nie chciał 
działać pośpiesznie, rozwagę i cierpliwość 
za. najlepszych w razie. uważając 
loradców. To usprawiedliwiało spokój, z 
jakim wysłuchał i przyjął opowieść para- 
lityka, 


Zapiswszy coś przy biurku, wziął znów |} 


klucz od fzdebki. na poddaszu, zawierającej 
slady całej 
= wi 


ШЕ е mógiy 


Skład obuwia Morozina w Moskwie za- 
potrzebował od tutejszego szewca p. Sta- 
misława В. 500 par kamaszów, które zo- 
stały w tych dniach wyekspedyowane. Pan 
В. znajduje się w stosunkach z kupcami z 
Cesarstwa od lat kilku. Zakład p. B. za- 
йш Ц саш, w zak 

(—) Kilka fabryk pobudowanych w roku 
bieżącym, w tych dniach zacznie funkcyo- 


пожаќ. 
(200, | (—) Ruch budowlany. Pomimo późnej 


pory, ruch budawlany w naszem mieście 
nie ustaje. Obecnie powstają w kilku pun- 
ktach Łodzi nowe domy mieszkalne na pu- 
stych dotąd płacach. 

(—) Brak mieszkań. Korzystając z chro- 
nicznego braku mieszkań, niektórzy właści- 
ciele domów w naszem mieście podwyższa- 
ją wciąż komorne. Так пр, kilku Kamie- 
niczników przy ulicy Piotrkowskiej рой- 
wyższyło ceny za lokal о */, dotychczaso- 
ЖЫ płacy. Jednak pomimo tego wyzysku, 
lokatorzy z obawy, абу ше pozostać bez 
dachu, zgadzają się na podwyżki 

(—) Do Łodzi. W przeciągu ostatnich 
Awóch tygodni, podłog zebranych przez паз 
wiadomości, przybyło do Łodzi 19 rodzin 
włościańskieh. Rodziny te liczą razem 87 
osób a na tę liczbę przypada około 40 dzie- 
ci 1 8 starców, niezdolnych do pracy. 

(—) Bo Cesarstwa. Przesiedlają się do 
Cesarstwa: Fryderyk Engel. z rodziną ze 
wsi Bogumiłów gminy Brudzice, Jan Jerzy 
Bachert z rodziną ze wsi Raków gminy 
Uszczyn i Bogusław Kettner z rodziną ze 
wsi Kałduny gminy Bełchatówek 

(—) Powiększenie liczby robotników. Je- 


dna ж przędzalń tódzkich  powięks: 
liczbę swych robotników. Do pracujących 
obecnie 80 ludzi przybył 


ł-—-) Pasieka. We wsi Nowosolua pod 
Łodzią, jeden z kolonistów założył pasiekę, 


składającą się z 45 ul 
(>) Targi zbożowi 
towarowej sprzedau 
} Кор. 1 у 
y ро тв. Кор. 
owsa 1,000 korey ро rs. 3 Кор. 14 do 


za. korzec. 


m Rynku sprzedano; pszenić 
6 k 


y po rs. 5 kop. 10 

jęczmienia. 300 korey po rs 

їз. 4 kop, 67 za korzec. 

na zboże slaby. 

od га. 1 kop. 10 до rs. | kop. 30, 
, 40 1 koniczyna od 

65 za centnar. 


Popy! 
Siano 


przez tutejszych rzeżników na targa war- 
szawskiim. 


r у 
ròcié w niskie progi cha- 
dla pałacu przez córki 


Jazt przy kopani 
chował i z czasem zapomni: 


no to tak pozostać, przyszedłem prosić 
cię, abyś zapomniał o tem co zaszło mię- 


dzy nami dzisiejszej. nocy. Zapomnij, zapo- 
mnijmy  obadwaj i dajmy sobie, słowa nie 
wspomnieć o tem ani razu... Wszystko to 
nie warto tego spokoju i zadowolenia, ja- 
kie od pòt roku znajdowałem w okazywa- 
nej mi przez ciebie przyjaźni. Nie opłaci 
to bol od pół godziny sprawia 
туй jej traty, jaką jestem zagrożony. 

„Магаду uścisnął wyciągniętą dłoń przy- 


jaciea. 

— Zdaje mi się—rzekłże się саја ta 
Кенул moża rozwiązać [zyj aniżelić- 
| my przypaszczali. Uhodź tylko ze mną. 

А шде z jaky trudnością paralityk po- 
rusza эй, dosł: 23 

драты cię. 

Wiódł go, niósł raczej па wschody i o- 
tworzył drzwi izdebki na poddaszu. Kilof 
stał o ścianę oparty. 

— atz się dobrze temu, со tu wi- 
Aziszmówił Malrady, — czy nie tu nie 


poznajesz. 
Paralityk przebiegł izdebkę wystraszo- 


nym, usłapiałym wzrokiem, który w końca 
pytająco zwrócił na domu. 
— Poznajesz ten kilof? —pytat Магаду, 


„| się mają koszy 
T 


(—) Z teatru. W niedzielę w letnim tea- 
trze odegrano „Rinaldiniego* przy bardzo 


licznem pabliezności „ 
ryjnej.* Widać takie zapleśniałe „dzi 
sceniczne” najlepiej odpowiadają upodoba- 
niom тсн adnej, 

(>) w guberni piotrkowskiej. 
W przeciąga drugie) połowy miesiąca sierp- 
тї т. b. w паш] guberni bylo wypad- 
ków: 1) pożarów б, a mianowicie: od pod- 
palenia 2, od złego nia komina |, ой 
pioruna 2 i od nieostroźnego obchodzenia 
się z ogniem |,—strat przez to poniesiono 
rs. 1780; 2) nagłej Śmierci 6; 3) samo+ 
bójstw 2; 4) zabójstwo 1. 

(—) Zabłąkała się cierpiąca na pomie- 
szanie zmysłów niejaka Maryana Kosiń- 
зка. Rysopis jej następujący: lat 29, wzrost 
średni, szatynka, oczy czarne, twarzy о- 
krągiej. Jeśliby kto ją zatrzymał lub wie- 
dział, gdzie się znajduje, niech da znać za- 
rządowi gminy Koniecpol. 

(--) zabójstwo. W niedzielę, o godzinie 
5%еј popołudniu, па Bałutach, w szynku 
Nitschkego, przy którym znajduje się sala 
tańca, pokłóciło się trzech podchmielonych 
gości, następstwem czego było, że niejaki 
Śchrimmel, ugodzony nożem przez swego 
tawaraysaa, гоша w piesi 1 brzuch, 
poniósł Śmierć na miejscu. 

(—). Teatr łódzki. We czwartek w tea- 
trze letnim Sellina, na benefis pp.: Romana 
Bartoszewskiego i Romana Dabrowskiego, 
danym będzie Quodlibet. z kilka dobrze 


dobranych sztuczek: 


KRONIKA. 


— Warszawa. 


|, otworzył 
y . — Тш 
wysyłają znaczny t 


у 
roślin do (Сеѕагзіжа. W tych dni 
dów otrzymal znaczny 


nia Staszyca mają być otwarte w roku 
bieżącym. — Chemik tutejszy p. b. уууша- 
lazl sposób otrzymania światła z kompozy- 
cyi nafty i węgla kamiennego. — Dniu 5 
września paliły się w Warszawie składy 


Fiszmana, przy ulicy 
Gnojnej ski Dozorczynie 
ochron, zostaj р Warszaw- 


У 
skiego towarzystwa dobroczynności, uczyć 
Ча wprowadzenia 


Mieszkaniec tu- 


tej w 


frżał na całem ciel 
„ mie... tak, może... 


Niel nie! — zawołał, 

Więc skądbyś go znał. 

idziałem gdzieś to załamanie. 

I nie twój, mówisz? 

йе, nie mój, Mój stary był wys 

arbiony, nie” miałem za co Kupić пок 
Utrzymojesz zatem, że ten kilof, któ- 

işe studnię w pobliżu 
jebie nie należał. 


tarzec podniósł rękę do czoła, spojrzał 
pytająco utkwione w siebie су praco- 
dawoy, 


mój — rzekł znówu. 

— Dobrze. 

— Więc nigdy już 0 tem nie będzie mo- 
wy? — pytał nieśmiało starzec. 
Przyrzekam ci to, dopóki nie wpad- 
nę na rzeczywiste dowody — odrzekł Mul- 
rady. 

І istotnie nie było o tem mowy, tylko 
Mulrady wydobył od paralityka wszystko, 
со chora jego pamięć przechować zdołała 
o dawnym sąsiedzie, Masters zwanym. 
Powzięte wiadomości wraz z pokaźną st- 
mą pieniędzy powierzył zanfanema agento- 
wi w celu odszukania Mastersa, 
Zresztą Slinn spełniał poprzednie obowiązki 
prywatnego sekretarza Mulrady, z tą tyl- 
ko różnicą, że mu już nie pokazywał listów 


1 rachunków żony i córki. 

2c Tak przeszło trzy miesiąca, minęły 
deszcze i wiosna ustrolła wzgórza nakształł 
młodych oblubienie. Szeptano о małżeń- 
stwach i nawet miejscowy dziennik na- 
pomknął, że wkrótce zapewne obecność 
pewnego kapitalisty potrzel będzie na 
stałym lodzie, że kapitalista ów przedsię- 
weźmie w rodzi widokach podróż za 
granicę. Bądźcobądź twarz zainteresowa- 
nego w tem wszystkiem nie zdradzała by- 

ji wienia, Owszem, ostat- 


mówionò tu i owdzie, a niekt przebą- 
kiwać poczęli o „nieoględności." 
Pewnego czeniu Калсе- 


laryjnej pracy, Бш, który zauważył tro 
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tejszemu zwierzyńcowi. — Na Nowej Pra. 
dze pewien żołnierz zabił jem, niec 
piedząc, że bro nabita, 1З-ешеко Wilde, 
mystrzałem z dubeltówki. — tran: 
sportowy na koszty przesylki włóczęgów, 
przewozu niższych stopni wojskowych na 
wypadek powolania, jako też na utrzyma- 
ше oddziału statystycznógo w Któlastyia 
Polskiem, na rok bieżący oznaczony został 
na т». 102,662 kop. „Rada gubernia. 
na dobroczynności _ publicznej - postanowiła 
urządzić przy szpitalach powiatowych przy- 
tulki położnicze dla osób niezamożnych, na 
wzór założonych w r. 1883 w Warszawie, 
Z początkiem r. b. otwartym został pierw- 
szy taki przytułek w Łowiczu, W tych 
dniach znów nastąpi otwarcie przytułku 
w Katuie i Włocławku. — „Kuryer war- 
zawski* dowiaduje się, że przerwane 
iesiącu maju narady kómisyi, орѓасо- 
wującej reformę dotychczas obowiązującej 
ustawy szpitalnej, zostaną 2 początkiem 
przyszłego miesiąca wznowionć. Zadaniem 
narad jest wprowadzenie takich zmian, 
któreby powiększyły atrybucye władzy le- 
karskiej, pozostającej dotychczas w zbyt 
wielkiej zależności od osób, administrnją- 
cych szpitalami. 

— W gub. siedleckiej wydarzyło się w 
tych czasach kilka бте а W 
różnych miejscowościach, mianowicie: w fol- 
warkach Bedlno i Guszno, 

— W Łucku zdarzył się w cyrku wypa- 
dek zerwania przez burzę dachu płócienne. 


go, który potłukł i pogaśił lampy. Publi- 
czność pomimo popłochu, wyszła bez 
szwanku. 


Dyrekcya drezdeńskiej galeryi obra- 
zów, jest ua tropie przywiaszczyciela cen- 
nego obrazka Brouwera, przedstawiającego 
„Chłopa ziewającego.* Według poszlak, w 
dniu zniknięcia obrazu widziano w galeryi 
jakiegos greka, który tegoż dnia opuści 
Drezno, udając się w stronę granicy Kr 


- | lestwa. 


W miasteczku Derewna, w guberni 
wileńskiej, spłonęło przeszło 60 domów, х 
śród których tylka trzy były ubezpie- 
czone. Straty obliczają na 50,000 rs. Ogień 
owstął domu | mieszczanina , Adama 
rzeczkówicza, podłożyła go zaś 19-letnia 
Józefa Adamska, przez zemstę, Krzeczko- 
Wica przyrzekł się л nią ożenić, опа tzi- 
dziłs już nawet jego gospodarstwem, gdy 
on nagle w sierpnia zamiar zmienil, Adam 
ska, uwięziona, przyznała się do zbrodni. 

— W Łowiczu otwartą została jedna 
klasowa Szkola żeńska. 

— М Sombinia 1. Międzyrzecu zostały 
$twarte prywatne  jednoklasowe szkoly 
ogólne. 

— W Jarosławiu prof. chemii, p, Haft, 
wynalazł nowy gatunek farb malarskich. 

et, miasteczku рой Paryżem, 


niego. 

— Przyrzekliśny sobie nawzajem — 
raekł drżącym od wzruszenia głosem nie 
wspominać o naszej rozmowie 2 wigilii 
Bożego Narodzenia, dopóki; ше będziemy 
w posiadaniu oczywistych dowodów. Nie 
mam żadnych i o żadne nie dbam, а dziś 
naraszam wzajemne nasze zobowiązanie, 
gdyż Ме mogę dlużej znosić myśli, że cie- 
bie cała ta sprawa dręczy. 

Mulrsdy uczynił giest nawpół przeczący, 
nawpół zniechęcony, a starzec ciągnął: 

— Nie zaprzeczaj. Wiem, że się drę- 
слуха, bo potrzebujesz wypłacić córce po- 
sag dwakróć pięćdziesiąt tysiący dolarów, 
a nie chcesz tknąć pieniędzy, o których 
myślisz, że mogą być mojemi. 

— Kto mówi o posagu? — spytał ostro 


Mulrady, 
— Kto? Don Cezar Alvarado mówil 
kom moim. 
— На! Dlatego to unika miłe od powro- 
tu—zawolał z niechęcią kapitalista — bawi 
się plotkami, mszcząc stę za to, że go Ma- 
mie odepchngta. Mista słuszność moja star 
ra, ostrzegając mnie przed tym miłakosem. 

Słowa te iton, jakim wypowiedziane 
były, tak mało licowały z prostą, a szła- 
chetną naturą mówiącego, że 1 bez zakoń 
czeniu łatwo w nich było dopatrzeć bab- 
skich wpływów. 

— Daj mu pokój mówił paralityk—nie 
о niego паш idzie. Chciałem ci tylko po- 
wtórzyć, że піс nie mam i nie będę nigdy 
miał do ciebie pretenśyi. Dowodów Ше 
mamy i żadnych już mieć nie będziemy. 
Pragnąłbym ich tylko ро to, by ciebie 
przekonać, że nie skłamałem, że to, со ci 
mówiłem nie jest, przywidzeniem elorobli- 
wej wyobraźni. Poza tem  zniszczyłbym 
je natychmiast. Widzisz więc, że, masz 
rawo rozporządzać, jak ci się podoba, c 

tą fortuną. Zrób śzczęśliwą córką 
miętaj, że w powodzenia zdołałeś mnie 
цвя 


korzyć tego Don Сезага. Czy КЕЛ 
zwi je, w tem kwestyal Pieniędzy 
nić tknę, chyba miich pożyczysz 1 weźmieśt 


ж 204. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


3 


w wieku lat 50, 40135. Powodem samo- 
yljstwa była utrata majątku, a z nim 
trzymania. 

YW Galicyi wszystkie rzeki weztraly 
1 wylały, od Starego miasta aż ku Buko%i- 
Lie, wzdłuż Karpat. W kilku miejscach 
przerwana zupelnie komunikacya. Wogóle 
owódź zrządziła ogromne szkody. 

W Schassburg, w Austryi, odebrała 
„obie życie hrabina Betlen, młoda i pię- 
kna kobieta. 

— W. guberni mohylewskiej. powiecie ro- 
gaczewskim,: dokonane zostało tajemnicze 
Śorderstwo tin osobie Jaśkiewicza w wie- 
ku lat 35, gajowego z majątku hr. Czer- 
nyszewa - Kruglikowa. Gajowy zabity 20- 
stał z broni palu 


ROZMATPOSCA 


x Amerykanie w ostatnich czasach wy- 
myślili nowy rodzaj zakładów, polegający na 
tem, te młodzieniee па kilka minut przed n3- 
dejściem pociągu kładzie się spokojnie pomię- 
dzy szynami i leży tam tak długo, dopóki po- 
@ы ponad nim ж szilonym pędzie nie prze- 
biegnie. W tych dniach zaklad taki wygrali 
dwaj — umęryki Po przejechaniu pociągu 
бај najspokojniej usiedli pomiędzy relsai 
i wypili ulubione „brandy*.  Maszynikci poci 
gów podobno tak się już do podobnych wy- 
padków przyzwyczaili, де widząc „człowieka To- 
tygo pomiędzy relsami, nie zatrzymują nawet 
роіи. 


TELEGRAMY. 


Potersburg, 9 września. (Ag. p.) Kwe- 
муа zmiany szkół ziemskióh na cerkiewno- 
parafialne, w zasadzie została rożstrzygnię- 
ty Dla móżenik przepisów oddania ich 
pod zarząd duchowieństwa, utworzóbą z0- 
stanie oddzielna komisya, składać się ma- 
jąca z przedstawicieli, ministóryów spraw. 
wewiiętrznych, oświecenia narodówegu i 
najświętszego synodu. 

Petersburg, 9 września. (Ag. p.). Wczo- 
raj wieczorem minister wojny powrócił dò 
Petersburga. 

Petersburg, 9 wrześniń. (Ag. p.j. W spra- 
wie Podgoryczaniego i innych, sąd okręgo- 
wy wydał wyroki skazał: Aleksego. Pod- 
goryczaniego 1 Anastazego ` Georgarklopulo 
na zesłanie na zamieszkanie w mniej odda- 
lonych miejscowościach, Syberyi, Szóstaka 
zesłanie do gub. tomskiej, Fedorowicza 
k i Ророга ла 27/, lat, więzienia po: 
„wczego, pozóstali” obwinieni hr. Mi. 


ой tego hisz- 


ра, zakupionyc! 


pana. 

- Niech } tak będzie, jeśli już chcesz 
koniecznie — mruknął" paralityk. — Mam 
przecie prawo podrzeć dokument. 

Po tej rozmowie wyjaśniło się czoło 
milionera, Nie zusępiła go nawet wiado- 
mość, którę ptrzymał pewnego poranka, że 
Don Cezar Alytado" czeka w, kancelaryj 
w ważnym interesie. Owszem, był 
мойе upokorzeniu młokosa. 

Prosić—rzekł sucho. 

Drzwi otworzyły się, wszedł Don. (iezar, 
poważny, oficyalny, sztywny. Mulrady nie 
widział go od powrotu młodzieńca z Euro- 
py; zostat uderzony wytwornością starszej 
cywilizacyi, со tak łatwo do tego przy 
Ignęła szlachcica. Zdawało. się raczej, że 
wiócił do dawnych, niź że nowych nabrał 
obyczajów. 

— Proszę siadać począł kapitalista. 

Don Cezar obejrzał się znacząco 
obecnego w kancelaryi paralityka. 

— Niech się pan nie krępuje — rzekł 
Mulrady —obecnością prywatnego mego se- 
kretarza. 

— Inną zatem dla rozmowy naszej wy- 
brać wypada chwilę—odrzekł z dumą hisz- 
pan. Олу to ma znaczyć, że przeszkadzam 
panu obecnie? 

Mulrady wahał się, Uznawał zawsze 
pewną towarzyską wyższość Don Ramoua 
Alvarado. Czyżby Syn jego, ten młókos 
rościł też do tej wyższości prawo? Ten 
młokos, którego znał, ot, takim przy ziemię 
który o mało nie został jego zięciem. Wstał 
jednak z miejsca i gestem prosząc za sobą 
gościa, wiódł до pò schodach do | salonu, 
tam, gdzie porozwieszane nieznanej mu 
szlachty portrety zdawały się uśmiechać, 
jak do swego — do gościa, patrzeć, jak 
m intrnza na gospodarza. domu. 

— Miałem nadzieję — począł chłodno, 
siadając Don Cezar,—że seniora Mulrady 
oszczędzi mi przykrości obecnej rozmowy, 
lub conajmniej uprzedzi pana o przedmio- 
cie takowej. Z propozycyi pańskiej, abym 
mówił w obecności seniora Ksslinna, wno- 
szę, że mnie nadzieje te zawiodły. 

— Nie wiem doprawdy, co hi рай masz 
do powiedzenia, ani. też со mrs, Mulrady 
ma do шла tub йо рапа — kwaśno od- 
rzekł Mulrady. á 


rad 


na 


kolaj Podgoryczani, Bożenów i Marya бе- 
organdopuła zostali uniewinnieni. 

Petersburg, 9 września. (Ag. p.) Ор 
cowywa się projekt podniesienia moralnosci 
robotników górniczych w kopalniach, 

Туйів, 9 września. (Ag. p). Szach per- 
ski przejechał tędy, wracając z. podróży 
kilkoniesięcznej do kraju. 

Kopenhaga, 9 września (Ag. p.). à- 
śniejsza Rodzina ruska spędza czas w zam- 
ku fredensborskim w rodzimem kółku. 
Urzędowych uroczystości żudnych dotych- 
czas nie było. 

Wiedoń 9 września. (Ag. p.). Druga Ofia- 
та rozbójniczego napadu рой Jarosławiem, 
porucznik ułanów Szubert, wczoraj 2 
zakończył, co wykrycie winnych 1 powo- 
dów występku niezmiernie utrudnia. Pier- 
wotne przypuszczenia zemsty, pojedynku 
lub napada panslawistów, niczem się nie 
usprawiedliwiają 1 władze skłaniają się ku 
waioskówi, że były to napady w celu ra- 
bunku; spełnione bowiem były, jak stwier- 
dzono, oddzielnie na każdego z obudwóch 
zabitych oficerów. Grubieżea, odurzywszy 
każdego: ciosem tępego narzędzia, zabierał 
się do rabunku, ale mu przeszkodzili nad- 
chodzący ludzie. 

Jarosław 9 września. (Ag. p.), Dziś otwo- 
rzoną zostala wystawa ogrodnicza 1 sado- 
wnieza. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
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sty 
Łodzi 1684, 


a pożyczka « 188% r. 
zastawne kredyt. ziemskie, 148.00, 
skiego: dla hardin zag caniczney 
skiego Мыц dyskontowogo 60 
nerodowego 620, warszawskingo 


ruskie zaraz 
na Warstawi 


ру! m 
niora Mulrady nie zakomunikowała рац 
nawet (өдө, żem miał zaszczyt powierzyć 
jej list pewien, należący do seniora Essli- 
na, a znaleziony przezemnie przed. sześciu 
miesiącami tu w lesie? Zapowniała mnie 
jednak, że się z рїшеш natychmiast w waż- 
nej tej porozumie kwesty 

iE Dist!—zawolal kapitalista, Żona mo- 
ja otrzymała list od Slinna? 

Don‘ Cezar patrzył nań bacznie. 

— Domyślalem się— rzekł z powagą — 
nie wiedziałeś pan о niezem, skoro dotąd 
milezałeś, 

T opowiedział, jak, gdzie i kiedy rzeczo- 
пу list znalazł; wrażenie, jakie pokazanie 
takowego wywarło na paralityku; smutne 
następstwo tego, wrażenia i sposób, w ja- 
ki on, Don Cezar, nie naruszająć cudzego 
lista, poznał jego zawartość. 

— Żywiłem jeszcze wówczas nadzieję — 
mówił — połączenia się z pańską rodziną i 
zostawszy w posiadaniu tajemnicy, mogą- 
odj narazić honor wane i imię, nie mogłem 
tak ważnego dokumentu pozostawiać w 
ręku bezwładnego, nieprzytomnego. starow 
lub lekkomyślnych jego dzieci. Wolatem 
wręczyć seniorze, abyś рап począł z teni 
tak, jak tego pańska i moja  wymsgała 
uczciwość. Natychmiast tedy ndalem się 
do Paryża i Jíst rzeczoy wręczyłem pań- 
skiej żonie. Śmiała się | żartowała z pr 
tensyj, które list ten popierał L.. jük wi- 
dzę, zniszczyła list, odmawiając mi jego 
zwrotu. Zrozūmie pan, panie Mulrady, że 
z chwilę, w której zrozumiałem wyraźnie, 
о ile zabiegi moje niemiłemi są pańskiej 
córce, traciłem prawo mówienia "6! ty 
przedmiocie z panem, а nawet wywierania 
na pańską żonę nacisku o zwrot, gubiące- 
речка. л 'ositbym się może do 
ońca życia z tą tajemnicą, gdyby nie to, 
że od powrotu mego do domu, poznałem 
się bliżej z córkami pańskiego prywatnego 
sekretarza, Морей pozostać w domu tym, 
jako starający się o rękę seniory ' Vashti, 
nie przeprosiwszy przedtem jej беа — za 
nieumyślny mój udział w wyrządzonej mu 
krzywdzież Z drugiej znów strony honor 
nie pozwala mi uczynić tego, bez pańskie- 
go senior Mulrady, upoważnienia. 

Mulrady blady był; czuł siè PZA 
jäk niesłusznie, Bogu tylko wiadomo, do- 
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— psa 100, groch. polnego 
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ma na Petersburg kr. 21025; na тыме 
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m 587-7. 54.80, 6%, renta zł 
pożyczka wsebodnia IE em. 64.80, ТП emi- 


11370, 
syi 6470, 69, listy zastawne ruskie 103.36, 69, po- 
yczka.premiowa a: 1884 roku 173,00, айай z 1 

r. 16200, akcye drogi żel. warszawsko-wiedońskiej 
2250, аксуе kredytowe austrynekie 163.10, «суе 


dyskonto- 
państwa 


miu handlowego ——, 
onto niemieckiego banka 
ЗЧ, prywatne 25), 
Londyn, 9 września. Pożyczka ruska z 1889 roku 
i Dh Kenis адаш ОТ 
Warszawa, 6 września. Targ na placa Witkow- 


paratdwąkiego b 


skiego... Pszenica яш. ord. — —, pstra i dobra — 
30—615, _ wyborowa 660—670, kyto 
эгей —, wadliwe 


owies —280 

„ zimowy — 

groch polny — — 

a SL — m orses, 

jagi olej rzepakowy = — —, 
іну — — — жа pad, 

Dowiosiona pazenicy 800, żyta 600, jęczmienia 


оге 
ita 


września, 


Warszaw: h, x akcyzą 


а е genea da wiadra ОО-О 
Ё ШОУ za goa. H, 


skład. za wistro Кор. 


857 — 860, za garnie 
h. P, 


op. (ж йо 
Petersburg, 9 września. 
Pa w 1а. 10.70. 
Konopie. w m. 46.00. 
Розерп›. 4 
Borlin, 9 września, 
һа kw. maj 19 
5 ua kw. maj 104.25 
Londyn 7 września. Oukier Хауа. 90 proc. 174 
ospale, onkier burakowy 142/, mowniej 
verpoot, 9 września. Bawełna. Obrót 7,000 bel, 
ta wywóz 2,000 bel. Spokojnie. 
Havre, 9 września. Kawa g 
s r 0076, nb grade. 09 


„Pszenica 183 — 193 
15. Żyto 154 —102, 


Stale. 
New-York, 7 września. Bowełas 11h, w N. Or- 
Teśnia 10% 
New: Vork, 


б Ü'air-Rio) 19.50, Rió 
mik 15,97, па тий», 


DZIENNA, STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Walżaństwa zawarte. w dniu 0 wrzośnia 

W parafii katoliokiej 5, п mianowicia Wady- 
элу Зу, Tozar Bo 

ишу Kwaśniewską, Antani Stryezsk x 

wis, Wiuoonty Glustowski e Maryanug 

бал Ма) x Marya Forster. 

оше — 


Zmarli w dnin 9 wrześ 
Katolio 4 do Int 10-41 zmarła 10, w tej 
liczbie chfopeów, 7. 5 


Barbara Michałow- 


utogjina Kosek, lat 69, Marefu Ëa 
zet Sutnjehert, Int 20. 
Ewangelioy: dnieci do Int 1ó-tu zmarło 1, w tej 


Море) =, _ dziewcząt 1, биту —, 
w tej liczbie mpèenyzn =, kobiet a. mianowici 
Starozakonał: (шо о lat btu. zmarło 


w tej liczbie chłopców 1, ilsiewcząt 1, dorosłych 
1.w tej liczbie mężezy 1. kobiet—, a 
Horsa Lajh Lajzerowicz, ist 
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LISTA PRZYJEZDNYCH 


głos nie 
W ос 


zadrżał, gdy patrząc mu prosto 
у, spytał Don Cezara; 
Pamiętasz pan zawartość onego listu? 
Mam, dostowng kopię. 
Prószę za шї. 
Zeszli ze schodów i weszli do kancela- 
ту]. Ślinn wystraszone na zwierzelnika 
wzniósł spojrzenie, Магаду mileząc zasiadł 
za biurkiem, nakreślił szybko stów kilka, 
zadzwonił. 

— Zanieść to natychmiast do kasy — 
rozkazał stużącemu, 

Otat pióro i nie w zachowaniu się jego 


nie zdradziło, że powstrzymał wypłatę po- 
sagu córki. 
— Поп Cezar Alvarado—mówit, zwraca- 


jac się do paralityka — znalazł list, o któ- 
rym mówiłeś mi, pamiętasz, pisany do żo- 
ny po odkryciu złotej żyły. List ten wrę- 
czył żonie mojej, а tu jest kopia. 

Т uprzedzając wystraszony, błagający 
giest starca, nie zważając na zdumienie 
hiszpaun wobec porozumienia istniejącego 
pomiędzy nim а Ślinnem, ciągnął; 

— Kopię tę Don Cezar ma z sobą. Po- 
rórnaj ją а tem, co кама przykciajdnec, 

роп Cezar machinalnie wydobył z kie- 
szęni złożony papier, który podał patali- 
tykowi. Ręce Shama tak gwałtownie drża- 
ły, że nie mógł ćwiartki papieru rozłożyć. 
Drżące usta rozehylały się, żadnego nie 
wydając dźwięku. 

— Dhj, przeczytam ci to — rzekł łago- 
dnie Mulrady,—czytać będę powoli, wyraż- 
nie; powstrzymasz mnie, gdy będzie nie 
tak, jak potrzeba. Patrz, tu, przy tobie 
stanę. 4 
Wziął papier # rąk paralityka. W oiszy 
grobowej zaczął: 

„Kochana żono!  Natrafiłem na żęłę zło- 
taj Przyjeżdżaj natychmiast z dziećmi. 
Pracowałem sześć miesięcy i czuję się sła- 
by... эш... Fortuna to (а паві Bogatyni 

dziemy wówczas nawet, jeśli żyła skla- 
nin się na wschód, ku sąsiedniej kopalni 
a nie, stosownie do wniosków moich, ku 
zachodow 

— Stójlzawolał grzmiącym głosem: par 
ralityk. 

Mulrady wzrok podniósł. 

— (zy nie tak? spytał ilrżącym nieco 


głosem—czy ma być może: pku wseho- 


зламу, Abramaki а Kalisza, J. Kleber z Porajty 
Chaczatarow п Śszy. 
юата Hotei W. к. 


ТЕЛЕ: 


Stam z Rygi, Wisławski z Buzia- 
wióz z Radomska, Р, Grams а Rożsn, А. Adlers z 
New-Castl. 
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caas od godziny бе} wieczorem do. go~ 


Inm, myliliśmy się wszyscy! 

Slinn powstał к miejsca, stał prosto; 
dziwna go podtrzymywała siła, 

— ©zył ше rozumieciemówił podnie- 
sionym głosem, że Mulrady żyłą swa zma- 
Jazi w opuszczonym przez Marters'a szy- 
nie! Nie w moim, niet Teraz, rozumiem 
pamiętam=poznaję kilof Martersa. 

— A twój szyb, twoja żyła, gdzież się 
podziaty?—pyta Alwin. 

—— Są gdzie 1 były. 

Zanim mieli czas opamiętać się Slinn 


wybiegł z pokoju. Gwałtowne podniecenie 
wyacało ma ally 1 władzą w członkach, 
Mulrady 1 Don Cezar zaledwie za nim 


zdążyć mogli; biegł ku wyniosłości pobli- 
ЖШ kopalni swego zwierzchnika. Raz 
tylko zatrzymał się wyrywając kilof z 
rak stojącego na drodze chificzyka. 
biegłszy do wzgórza їзїї zArZUCO- 
ną бадеї! saehemi каш! јава. Wyr 
ladata na opuszczoną а bliskie sąsiedztwo 
Kopalni Mulrady osłoniło ją przed” zami- 
chami przechodniów. 

Nie możesz spuszczać się bez pomo- 


cy 1 światła — wołał Mulrady, powstrzy- 
ując starca — poczekaj! zawołóm ludzi, 
przyniosą 1и 


arzędzia. 
> ratie ја tam i w ciemnościl—wotal, 
szamocąć sig 1 mocując z powatszymają” 
суш go Mulradym,—Trafię, znam kąt każ- 
dza. Puść. mnie. dopóki mm ły 1 przy- 
tommost. Na OK ойе: Ie 
rw m z rąk, odepe hy 
zagłębił ślą wa wniętezniściach wgra. 
Czekali, powstrzymując oddech: ile 


zdawały „się im godzinami. , Posłyszeli 
wreszcie kroki wracającego; pospieszyli na 
jego spotkanie. Niósì coś, co silnie przy- 


tiskał do piersi. Pomogli mu Wyjść z 
у. i Aj się sai Byly bo 
nierówny. ję na. ziemię, 

bryły kwaren i złota. Za niemi Rim 


runął бак У! ciężarem. 
Alia ешм byle sły a rar sę do 
ję. troskliwie 


drugiego pochylając 
lionera 2 and-Ready: 
а, mówiłem prawdę... przytomny 
19 
ч» pranie П АШ 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. M 204 


O="G OŁ "O S Z E NŃ [I A, 
Młodzieniec KRC LEON PESZES 


куут үк | LEKARZ POWIATOWY 
кЧ ие 99 ала bezpłatnie porady le- 


Teatr Łódzki. 
*|karskiej młodzieży szkolnej| 


W ogrodzie Sellina. [кое 

, 'ре!усу) w zakresie powyższej à 

Wo czwartek, й, 12 września баон Przygotawaje takie do eg [l 6 do 7 wieczorem. 1490-02 
inów. Oferty prosi składać 


cych ządowych i kupieckich, przyjmuję poszukiwania убо 


żądań w Łodzi i calem Cesarstwie | Królestwie, 


Na benefis edakcyi niniejszego pisma. Dr. Rundo SET ЫР О biotrtowika dom Kostesberga JA 256 (24 nowy) va Jia E 
Pp. R. Bartoszewskiego 1 Romana ST Жар ШЫ Бшк, обден sie. аана: re 
A |nassażu. Nowomiejska. dom. W-go ~ 
Francuska [Jarocińskiego  1398—25—10 || eF Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


Dabrowskiego 


wykształcona, znająca niemiecki | INŻYNIERA-TECHNOLOGA 


QUODLI BET" [oynni wka nieja мутшо A. Pezachowicza, 
Pan Naczelnik w Tarapatach |2082 wisdom Mechanika: Rządów Gubernialnych suwałkskiego 1 łożyńskiego. 


Obrazek w í akcie, przez Sano... WARSZAWA, Marszałkowska М. 116. 


Blazen Nadworny 


Opereta, muzyka Millera. Akt П, 
scena i kuplety. 


Dzienniczek Justysi 
Komedya "да akcie, przez J, Ке 
ciel 


ob biednych bezplatnie. со wto 
kiiplomóe cherche des_oceupations.|rek i piątek. 1463—30—4 
Ecrire: Н. D; bureau da journal. 

1482 


PRYWATNA ШИШ IIl-klasowaptzpue 


ши, przy którym osiąga się zupełnie zażytkowanie paliwa. 


wydane przez osoby, u których dokonano roboty, 
REPREZENTANT na Łódź i okolice 


lskiego. a : ©. Taube 
MAZUR z 6-letnim kursem odnoszące się o nich wierzenia, g 
non экки таз w Zgierza. krzem 1 богау lodowa": Zawadzka Nr. 48. 370—100—0 


ladomić Sz. Pu-|Horyniem", powieść, przez ае 
Numer o dwóch łóżkach шд, e аара пеше фа szko Terpiłowaką. „Ldeały demokratycz” 
Komedya w 1 akcie, z francuskiego. іу mojej odbywać się będzie codzien-|ne W oświetleniu historycznem’', p. 


Na zakończenia CZARDASZ odtań, іе od d. 20 lipca (1 sierpnia) r. 15, Askenazego 
czą pan Dąbrowski, p mi Brauno-| Чарт дрота оке «мор r 
ley od lat 7. Zakres szkoły odpo- 
“ылыш ы Św |wiada 4 klasom szkół Amalii 10-| 
latkiem nauk przyrodniczych. Przyj 
Restauracya: Bendorfa. asie паш pr 
Wo środę, d. 11 września 1889 r. Przelożony zakóły 


niach następnych 
54 maa Albin Kowalczewski, [Kazimierza Glińskiego. 


С ps 
kand. nauk matem. Odea. uniwers logii muzyki”, przez  Bronisławę 
1078 -25—20|Lande_ Grynfeldowg. „Przyczynek| 
ПЕНИН |19 болтай! Andrzeja "Morsztyna”, 


WIEDEŃSKIEJ ORKIESTRY DAK NOWOŚĆ! "1 Weadenia tera 
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Książki fabryczne 
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реш 4 pokoje 1 kuchnia. Sklep 


Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 


i sión ЇШЇП | ИШ. 


Tabela атанан 


тябри 1889 r. шъ 10 часовъ утра, 
въ дом% подъ № 489 по Bexo 
дней yawnń въ гор, Лодзи, будетъ 
произведепа пубаичиап продажа 
anumutaro яму цеста, принадзе | Wielki wybór luster, 
Samaro Морди% Беру. Лакоу, со |Krysatatowyeh w amachi beż ram, kon. 
стоищаго изъ мебели и товара но z marnarowesi płytami i bez zad 
oqdneniaro дая. торговъ въ 2640? do sklada galanteryjnego 
руб. — золі 

Опись, оцінку а самое прода 
заи каүцөшы MOKRO ско 
трфтъ въ день продажи. 

Top. Лодаь, 28 Августа 1889 r. 

Судебпый Приетавъ Б®лөусовъ. 
519—1 


Фабрично-Лодзинекал жел, дор, 
Berhane 


уба) 
Жакзаддой ва А 44970 жа рибиз 
Toan 29 дпя т. г, 60 ет. Tomas па otaw- 
milo Богодуховъ товаръ, |р+влеше Д0: 


Komisarz Sądu Гея): 
wego Robakowsk 


[Ро powrocie z urlopu przyjmuje 
wykonanie wyroków јак dawniej 
W kancelaryi swojej przy ul. Piotr- 
|kowskiej pod № 267 (39 nowy) w do- 
mu W-go Czapiewskiego. 


sycznej. 


POKOSTY 


lecają Zakł. przemysł. chemicz. 
W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT 


w WARSZAWIE. 


_ FILIA w Łodzi, 
Rozleglość od 6 do 25 włók. 
_—1об-— Обаму proszę składać pod adresem] 16357 17814 17876 18084 18981 19110 19216 21 
Белъдетме saanzenia тозароотправа. 


|Józef Rosenblat w Łódzi ul. Piotr- 
Trzcina mularska 2 белаб Ве 
теди И. K: Поананскаго ойотер® дубан. 


kowska. 1489—8—2 
жата иакаадлой № 46,370, na orzpanzes. [znajduje się na składzie w fabryce 
na Aneyera 214 auk тот, oo osa | © raneuskiek kamieni mlyáskioh 


жа er, тов pas zycie że 
Karola Ast, 


anacak асрий Издао дорога 
шса Lipowa № 789, przy Zielo- 
Rynku. 1466-3-29 


Poszukuje, się wioski w blizkości ko- 
lei Warszawski pi 


81 rs. M 
9 3743 3 


-Лодзянская жел, дор. 


36[18077,20181 
65] -saja 


Wyprzedaje 
się niżej cen fabrycznych 
nowe fortepiany 


powodu zwinięcia interesu.a tak- 
fortepiany używane, Wiado- 
jość w cukierni Minora ulic 
iotrkowska N. 131. _ 1496-3- 


eie 


NOWA 


ale 


PRALNIA Warszawska aj 

зн " Г 

/, В, 93) 

„Józefina на 

|2. dniem 1 Sierpnia r. b. otwart гај 

aj 

98| 

М» А. Lechez d. Bourgeois s 


roffesseur de français|": 


długoletni obrońca i doświsdezony prawnik, opierając się па najlepazych referen, 
cyjne z 
Жаш туе rowami, Ши Ча Раа таса тата аара пиу 


W zakres działalności biura wehodzi: Tylko specyalne obmarowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego syste- 


UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz ; 


БЕЛАЕ ЕЕ 
ERA 
ЕЗ 


хубш 2 Pr magistratu nafa l'honneur d'informer les families] AR pracy. 


39] 4 
a 45) 0 
p Keti, 
h: а 


nyel 


атт рег үзен z góry kosztów lecz na вије манне sądowe | 


dą Prawo Fabryczne zd. 3 (15) czerwca 1886 т. 27 


w 2 dniu ciągnienia 2-ej klasy 153 loteryi kia- 


Gtówniejsze wygrane wyszły następujące: X 3371 R. 150 03791 тв. 150 

4537 rs. 150 Ж 4897 rs. 4,000 M 6507 тз, 150 M 7821 тз. 4,000 
й 7866 rs. 150 X 8247 rs. 150 М 12064 rs. 150 Ni 13967 rs. 150 
9366 га, 600 Ж 19597 ra. 450, М 19904 rs. 150 


7838 8636 8050 8007 9615 9085 10588 11772 13374 14516 16082 
56 21246 22756. 


Mamońskiego. Łas-|de son retaur de France. Байг А 
kawy яша ртт ks Sé a Мт. ie Józefina Z. | а 
510— ае. _ 1473-33 1973—0—6 ә j30|__ 181807 
aa руса Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki. Дозволено Цензурою 29 Августа 1889 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


a YE c 


